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Klęska bolszewików pod Glibowem. Projekt programu 

si lodwrót. Zniezione zestały doszczętnie puki) polskie Partyi Soc alistyczńej. 

Momunikat sztabu generalnego: |drugiei brygady 10 tej dywizyi. j EA c y W. ad a 
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Lwów, uż. Synsiusna |. 21. 


Adres Redakcył i Aaminisrracył 
Dowódca brygady i komisarz polegli, a oko- 


- = i ; iach z d. 9 i 11-go maja r. b. przy- 

z dnia 13 maja 1920. ło 100 bolszewików utonęło w Dnieprze. Klęska ieta i ZJ zdowi inemu przedkła- 

kC „5 , i > pod Glibowem spowodowała taki popłoch, że 10 jęła i Zjazdowi party] p 

A rejonie Kijowa nieprzyjaciel prowadził wjdywizya sowiecka nie przedstawia już żadnej da następujący projekt programu. © 
zym ciągu uporczywe ataki, starając się za| wartości bojowej. Resztki dywizyi, którym udało Polska Partya Socyalistyczna, będąc wyraz- 


My a cenę odzyskać zajęte przez nas miejsco- się z trudem przedostać na lewy brzeg Dniepru, |cieiką potrzeb ʻi dążeń klasy robotmicze), stawia 
kat a wschodnim brzegu Dniepru. Wszystkie! pod wpływem naszego wypadu, porzuciły front, |sobie ya oel zniesienie wszelkich form wyzysku 
dsk. mó 4 tym kierunku zostały zwy” | uciekając w największym popłochu. Oddział ma» |i ucisku W imię tego P. P. S, w iącznosci z 
nai "jo woj Oddziały nasze. nawet w 'jora Jaworskiego, operujący wzdłuż Dniepru na |proletaryatem catego świata, prowadzi walke o 
ach będąc warunxach, nie ustąpiły ani północ od Prypeci, prowadząc nieustanne i bar |całkowitą zmianę ustroju społecznego. P.P. $, 
„w a pak Kompania 60 p. p. pod dowódz. | dzo zręczne boje, załopił 4 statki pancerne bol- |dąży do utworzenia polskiej Republiki Socyalisty- 
iy Eo eann sztavowego bandswojezaka wal- | szewików. cznej, z wszystkich ziem polskich złożonej, a z 
pił. w rejonie Darnicy, pomimo odcięcia od Zdobyto przytem mnóstwo materyału, kilka= | mnemi Repubiikemi socyalistycznemi połączone! 
prz u i okrążenia ze wszystkich stron przez nie« |naście karabinów maszynowych, oraz 115 jeń- |węzłami stałego pokoju i bratniego  współdziaz 
yjaciela, zdołała się utrzymać aż do nadejścia ców. Na naszych tyłach zjawiają się obecnie łania. 


"n ; „o: P „ |resztki oddziałów nieprzyjacielskich, tak, że | Republika socyalistyczna obejmuje środki wy- 
ma aki nieprzyjaciela, skierowane na przyczó- liczba jeńców z operacyi na Rzeczycę przekro- | twarzania i komunikacyj (ziemia, fabryki, kopa!- 
mostowy Rzeczycy zostały odparte. Dodatko- |czyła już 2.000. nie, koscje, żegluga i t.d), będące dziś w rękach 


r cw gi o ostatnich waikach nad Berezyną Na Podolu rozbiły nasze oddziały pierwszą | kapitalistów narzędziem wyzyskiwania mas i wzbo 
jada Do ZY WZ. pieprzy- brygadę ukralneko-sowieeką w sile 2.000 ludzi. - waj pee — na Lyi par 
Da > olszewicy, ierwsz > względem politycznym przetworzy s - 
zwłaszczą pod Glibowem, gdzie odeięliśmy 4 $ TREC Salo, TR ae Ads tego w organ zbiorowej wo- 
a skm zli li społeczeństwa, nie znającego już podziału na 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych. a: 
G - z = Ceiów swych pei pó m m zk, —- 
| l tylko w drodze walki z klasami posiadają 
W ranice polsko-ukraińskie. i wyzyskującemi, Aby utworzyć Republike pra- 
APEN, Ukraińskie Biuro prasowe donosi, | wschód od podanej linii aż do granic polskich cy i własności społecznej, klasa robotnicza ująć 
granie tat polsko-uk raiński wytycza nasiępujące|z roku 1772. lmus. w swoje ręce władzę państwową, stwoczyć 
ice pomiędzy Polską a Ukrainą: Dalej w iraktacie oba rządy zobowiązują się |rządy socyalistyczne. 
>, . Dniestru na północ wzdłuż rzeki Zbrucz. |nie zawierać żadnych międzynarodowych umów, Dażenia swoje P. P, S. opiera na rozwoju hi- 
gnhnie dawną granica austryscko-rosyjską aż | wymierzonych przeciw drugiej stronic. Te same |storycznym stosunków społecznych. Kapitalizm 
s py Yègorodu, poczem na północ w poprzek pła- j narodowe kulturalne prawa, które Polska przy-! przygotowuje grunt dia socyalizmu. Stwarza on 
Ma = krzemienieckiego aż do rzeki Horyń, |zna obywatelom ukraińskiej narodowości, na te- | potężne siły wytwórcze, które — przy gospo- 
4 chód od węzłowej stacyi kolejow:j Zdołbu: |zytorjum polskiem, zostaną w tej samej mierze |daree uspołecznionej — byłyby źródłem dobroby- 
Só poczem wzdłuż granicy administracyjnej | przyznane Polakom w obrębie granie ukraińskie- |tu ła wszystkich, natomiast, przy dzisiejszej go- 
mińskiej Równo do południowej granicy gubernii | go Państwa. Kwestyę roiną na Ukrainie rozstrzyg” spodarce prywatnej i wyzysku pracy najemnej, 
nia ej, wzdłuż Prypeci, aż du jej ujscia do|nie ġej prawowita konstyt tanta. AŻ do tej chwii zbogacają jednostki kosztem mas. Nieład gospo- 
sze pru. Co się tyczy okręgów Równa i Dubna. |położenie poiskiej wielkiej własności na Ukrajn.e | darki kapitalistycznej prowadzi do groźnych prze- 
p w «A graniczne zostaną później ułożone. !'może być zmienone tylo za porozumieniem się | sileń hamdlowo-przemysłowych (kryzysów), w któ- 
olski rząd przyznaje Ukrainie przestrzenie nalpomiędzy Polską a Ukrainą. rych kapitalizm trwoni stworzone przez się bo- 
TE AOE E S CE OSETE SMAS gactwa, a wiuikie rzesze robotnicze pozbawia pra- 
cy. Dziełem kapitalizmu są wielkie warsztaty pra 
Depesze. 10 MILIONÓW DLA ŻYDÓW LWOWSKICH. |cy, oparte na zbiorowym wysiłku setek i tysięcy 
W a Działający w Warszawie Komitet amerykań- robotników, a więc mogące stanowić podstaw: 


ANGLIA I WŁOCHY y 5 : ; ólnej jarki, Małą własność atng k 
POPIER NIEMCÓW we i wspólnej gospodarki, Małą w ść prywatną ka 
AJĄ c sko-żydowski wysłał w zeszłym tygodniu do pitalizm miszczy lub ujarzmia. Powołując da życi: 


De NA G. SLĄSKU. Lwowa dia żydów 5 milionów marek, a za parę |f <q: : ; ń 
n Jeden p olicerów francuskich bawiących na |dni 'wyszle jeszcze 5 milionów dla ębiffch ję) wielkie organizacye, jak towarzystwa akcyjne, 
u. Śląsku donosi do „Democratie Nouvelle“ na- |dlarzy i rzemieślników, którzy pozatem otrzyma- kartele i trusty, potężne banki — kapitalizm 'two- 
stępujące niepokojące relacye: fa pmesżyny krawieckie, szewskie, Stolarskie. itd. | 770, formy zbiorowej gospoda o wóna guóły 
= bt komisyi międzysojuszniczej wpływy ŻE kach służące tylko celom wyzyskiwania ogółu 
oskie i angielskie tak ifesta- : Ą przez garstkę. Wymianą kapitatizm ogarnia świat 
Cyjnie opowiadają Sk m day do Rlajor Domański na wolności. cały, czyni w ten sposób koniecznem stałe mie- 


Niemców, że ci są w i pe É WARSZAWA 113. maja. Aresztowany w je-|dzynarodowe współdziałanie, ale zarazem wywo- 
kich trików i RAFA w a aę sieni r. z. pod zarzutem zdrady stanu i konsa ne achktą walkę konkurencyjną między poszcze- 
wszelkich danych, udało im sie Kopóóć dzić do tów z bołszewikami major sztabu -generalnego |gólnemi krajami kapitalistycznem$ oo jest jedną 
takiego głosowania, w którem w sposób M. Domański — po 9<io miesięcznym pobycie w |z głównych podstaw militaryzmu i niszczących 
kunsztowny powstanie wi kb nie. |Wiezieniu śiedczem wczoraj wypuszczony został | wojen, 

miec ka przeciw polakom i Sx faktycznamu na wolność, wobec wmorzenia przez Sąd Wojsko- Wraz z rozwojem kapitalizmu wzrasta klasa 
atanowi rzeczy. wy iego sprawy, z powodu braku wszelkich |robotnicza, Klasa ludzi, pozbawionych własnoęci 
cech przestępstwa w działalności Domańskiego. |a żyjących ze sprzedaży swej siły roboczej. Kla- 

— 


leg ta staje się coraz liczniejszą. Warmki jej ży- 


ona Rn: 


cia i pracy budzą w niej poczucie so'3larności, 
Skupienie w wielkich masach i świadomość swe- 
go znaczenia w życiu gospodarczem dają jej po- 
czucie siły, Niepewność bytu i zależność od ka- 
pitalistów mewolucyomizują ją. W miarę dojrze- 
wania klasy robotnicze! z jednej strony, a rozwo- 
iu Śprzeczności kapitalistycznego ustroju z dru- 
giej — walka o socyalizm staje się coraz potę- 
żniejszą, a urzeczywistnienie Socyalizmu staje się 
realnem zadaniem. 


„DŻIENAIK LUDOWY" 


Strejk 


Cierpliwość ludności polskiej wyczerpała się. 
Nieustający teror niemiecki, nie cofający się 
przed masakrami bezbronzej ludności polskiej, 
brutalne nadużywanie na szkodę połską swego 
uprzywilejowanego pełożenia w dziedzinie poli- 


-e = pemanen e 


protestacyjny robotników pol“ 
skich na Górnym $Słąsku. 


» Wielka wojna europejska niezmiernie przy- | tyczno-administracyjnej, ciągły sabotaż zmierza- 
spieszyła å zaostrzyła przebieg tego rozwoju dzie- | jących ku korzyści ludności polskiej zarządzeń 
jowego, Wojna podkopała produkcyjną rolę ka- | władz sprzymierzonych, tamowanie środkami 
pitalizmu, miszcząc masę sił wytwórczych, ubo- | policyjnemi wbrew zasadom prawa międzyna- 
żąc społeczeństwa, wywołując szaloną drozyznę |rodowego rozwoju polskiej akeyi plebiscytowej, 
Na tle upadku życia gospodarczego, tem jaskra- wreszcie cały szereg szykan i utrudnień w dzie- 
wiej mwidoczniają się kolosalne majątki speku- |dzinie aprowizacyi zmusiły ludność polską do 


iantów | paskarzy wszelkiego rodzaju. Narody i 
państwa vginają się pod ciężarem długów wojen- 
nych i niedoborów finansowych, 

Wywołuje to konieczność jaknajostrzejszego 
przeciwstawienia się kaplialistycznemu pasorzy- 
inetwu pod grozą runy gwspodarczej i upadku 
kultury. 

Wojna pniałą ten jeszcze skutek, że ogromnie 
rozszerzyła gospodarkę ekonimiczną państwa. 
Państwa — wobec konieczność: wytęzenia wszy* 
stkich sił i zużyticowamia wszystkich środków dla 


życie gospodarcze, a mektóre jego gałęzie wzie- 
ły pod swój zarząd bezpośredni. Zorganizowano 
nawet podział produktów. W ten sposób — jak- 
kolwiek działała tu wojenna konieczność a go- 
kpodarka mie przestawan być kamialstyczną — 
vodkopano pojęcie wolnej konkurencyij nietykal- 
tości własności prywątnej i stworzono nowe za- 
mdki gospodarki zbiorowej. i 

Klasa robotnicza, wychodząc z okresu wojny, 
wanacha swój atak na ustrój kapitalistyczny — 
godzi tw same podstawy tego ustroju. 

Walka o ustrój socyalistyczny i 
połączone z tęm dążenie do objęcia 

ładzy przez klasę robotniczą staje 
ię znamieniem tego okresy dziejo- 
wego, który nastąpił po wojnie. 

Lecz urzeczywistnienie tego celu nie może być 
sprawą krótkiej chwili, nie może być siłą narzu- 
yne społeczeństwu, mie może być niezależne od 
warunków rzasu i miejsca. 

Klasa robotnicza, aby módz władzę nętylko 
40chwycić, lecz i utrzymać w swoich rękach, 
nusi być należycie zorganizowaną i uświadomio- 
1ą, knusi też zapewnić sobie współdziałani: tych 
tywiołów społecznych, które cierpią w kapitaił- 
tycznym ustroju i mogą pójść wraz z proleta- 
watem, a więc licznych pracowników umysło= 
vych, zwłaszcza zaś ludności wiejskiej beznoinej 
itmałorolnej. /, 

P, P. S. złaje obio sprawę z międzynarodo+ 
wego charakteru przewrotu społecznego, w któ- 
rym nozstrzygającą rolę odegrają kraje gospo- 
darczo | społecznie przodujące, P. P. M. łączy 
swoje wysilki z akcyą świadomego proletnryatu 


wszystkich krajów, współdziała więc przy odbu- | 


dowanii tniędzynamodowej łączności robotnikołw 
i odpowiednich do tego form organizacyjnych. 
Zdobycie władzy przez klasę robotniczą nie 
jest celem, lecz środkiem i akcya, do zdobycia 
władzy emierzająca, wnna podporządkować się 
fełonr wyzwolenia społecznego. Rewolucya so- 
cyalistyczna ma zadana wybitnie twórcze: urze- 
szywistnienie Socyaliznu wymaga olbrzymich 
prac organizacyjnych i administracyjnych. Nie 


wyjścia z dotyvliczasowej bierności i cedpowie 
dzenia pewnem aktem siły, któryby wykazał 
przed światem moe i zwartość ideową i poli- 
tyczną ludności polskicj na Śląsku. Strejk ten 
jest ważną próbą sił, zmusi on Niemców do za- 
przestania swych machinacyj, wykazując im 
energię 1 siłę elementu polskiego, sprzymierzeń- 
ców zaś przekona, że Polacy, o czem odzywały 
się z ich strony pewne gł sy zwątpienia, stano: 
¡wig na S ąsku pierwszorzędną siłę przyszłeścio- 


) iwa, zarówno pod wzgiędem ideowym, jak po- 
celów wojennych — poddały swojej kontroi całe | 


litycznym. 

Strejk może mieć nieprzewidziane konse 
kwencye polityczne. Bpołeczeństwo polshis i 
Rząd polski winni z cata siłą poprzeć robotni 
ków polskich, walczących o przyszłość naros 
dowa Górnego Słąska; od tego puparcia bo- 
wiem zależy sita moralna strejkujęc'ch, a ta 
siła i zwartość moralna jest podstawą powo- 
dzenia całej akcyi. 

Załączamy odpis odezwy streikowej, wyda- 
nej przez największe organizacye zawodowe i 
polityczne polskie na Góraym Siąsku. 

Strejk protestujący górników w poniędziałek 
i wtorek. 

Strejk generalny wszystkich górników. 

Zielonkowie (Sicherheiiswebr) i zbójeckie 
bandy niemieckie w porozumienia z rzą eta 
fberiióskiia i władzami niemieckiemi w niedzie- 
ię dnia 2-go maja napadły na spokcjne mani» 
festującą ludność polską, na Żony i dzieci bra- 
ci naszych w Opolu, w Raciborzu, Lubiińcu i 
Oleśnie. W dniu t-go maja zamordowano w 
Zawodziu niewinną kobietę, a w Mysłowicach 
porąbano szabłswmi dwuch robotników, braci 
Ciekaszków, 

Zbóje niemiecey przelali niewinną krew pol- 
ską, zamerdowali kilka rodaków naszych i zbe- 
szcześcili godło państwa polahiego — ZePWAWSZY 
w Oplu w konsulacie Orła bistega i wrzuciwszy 


SEM SIĘ DOPRESZA. 


DUS7ĄC SIĘ STOSANI W SKRZYNI, 
BO WŁAŚCICIELA G30SZ GNIEWNY TAX RZECZĘ : 
| „KUTWO, NEGODSY CZŁOWIEC:E, 


RAZ SIĘ WRESZCIE ZASTANÓW, CO ZE MNĄ s 


PAŃ CZYKI. 
ANI STĄD TOBIE, POŻYTKU, NI KOMU, 
ŻE CNUE MARNIE W TYM KUFRZE, W TYM DOMU, 


IpÓIDŻŻE NAKONEC PO ROZUM DO GŁOWY, 


li NIECH SIĘ SEN MÓJ NAJCUDWIEJSZY ZiŚCI: 


można Socyalizmu wprowadzać za „Jednym za-|GyOLI TWEJ WŁASNEJ I WSZYSTKICH KORZYŚCI 


machem, ani też narzucić go mechanicznie, gwał- 
tem i terorem, Ustrój szcyalistyczny nie może być 

urzeczywisiniony wbrew większości spoałeczeń= 
stwa, musi tedy oprzeć się na zasadach demokrą- 
tycznych. Rząd qocyalistyczny — w jak:kolwiek po- 
wstanie sposób, czy przez gwałtowną rewolucyę 
polityczną, czy też przez osiągnięcie większości 
w parlamencie — tnusi oczywiścde z całą bezwzglę 
dnością odpierać zamachy rsakcyi i usuwać z dro- 
g. przeszkody, stawiane przez klasy posiadają= 
pe wyzwoleniu proletaryatu Są to jednak Środki 
czasowe i przejściowe, właściwe każdemu prze- 
wrotowi politycznemu, Podnoszenie środków re- 
presyi a nawet teroru do godności trwałego sy- 
stemu, zwłaszcza zaś opieranie przebudowy spo- 
łecznej na bezwzględnych, dyktatorskich rządach 
jmmniejszości — niezgodne jest z charaktaren So- 
syaliznu i nia może prowadzić do wyzwolenia 


|wPROWADŹ MNIE W OBEG 


575 
| 


| klasy robotniczej, Dlatego P. P, S4 odrzuca tak 
nozumianą i stosowaną „dyktaturę protetaryatu”, 
wysuwając natomiast dążenie do rządów socya'j- 
stycznych, opartych na masach pracujących mia t 
i wsi — zgodnych z wolą większości społeczzń- 
stwa, — kontrożowanych przez ogół obywet:li. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ!" |i dobrze wyćwiczoną 


Nr. 118 
ad 


go do Odry. Zarząd kolei w Opolu wyrzucił 4 
bruk 300 kolejarzy Polaków. a niektóre z-rządy 
kopalń wydały z pracy dziewciyny polskie 
które świętowały w dniu 3 go maja, 

Tego iudrość polska nie ścierpi! 

Zarząd oddziału górników Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego, zarząd oddziału górników | 
Centralnego Zwiąsku Zawodowego Polskiego, za 
rząd Narodowego Stronnictwa Robotników i zarzą 
Polskiej Party: Socyalistycznej w ubiegły czwartck 
i piątęk zwałały posiedzenia swych tihi, i tam 
posłanowieno wszędzie jednogłośnie rozpocząć 
strejk generalny wszystkich górników na Gór” 
nym Slasku, 

Wobec tego wzywamy górników na górno' 
śląskich kopalniach węgla, żeby zaprzestali 
wszelkiej pracy dnia 10-ga maja od godziny 
6-tej rano aż do środy, dnia 2-go maja do godz. 
6-tej rano. 

Wzywamy naszych urzędników, prezesów 
filii i mężów zaufania do poczynienia wszelkich 
zarządzeń potrzebnych, aby ani jedna b czka 
węgla nie wyszła z kopalń, aby praca zupełnie 
ustała. Tylko mmaszyniści od maszyn wodnych i 
ich persona! mogą pracować, aby się kopalnie 
nie zatopi!y. 

Bracia. druhowie i towarzyszel Zachowajsie 
pod zas strejku spokój, ład i porządek i nikomu 
gwałtu nie zadawajcie ! 

Tych, których to dotyczy, zawiadamiamy, że 
strejk 48-godziany jest dla nich upom nieniem ; 
jesli żądania luau polskiego, uchwalone na wie- 
cach odbytych dnia 25 kwietnia w głównych 
miejsecwościach Górnego Ś.ąska nie zostaną 
spełnione, jeśli szczególnie ziełonkowie, landraca 
ı zbrodniczy agitatorzy niemieccy świeżo tu przy. 
byli nie zostaną usunięci, jeśi nie zostanie dla 
Niemeów zaprowadzony przymus paszęortowy, 
to wtedy robotnicy polscy, i te we wszystkich 
zawoduch urządzą strejk generalny i wiedy z 
żadnej kopalni nie wyjdzie ani jedna beczka 
węgla i żaden komin w hucie nie zadymi. 

A sirejk ten pctrwa aż do wyzwolenia Gór- 
nego Śląska z terroru niemieckiego. 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 
Cenirainy Związek Zawodowy Polski, 
Narodowe Stronnictwo Robotników, 
Polska Partya Socyalistyczna. 


(Jak wiadomo strejk już wybuchł i ma prze- 
bieg spokojny i imponujący Red.). 
-0 
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MILITARNA KONWENCYA MIĘDZY POLSKĄ 
A WĘGRAMI. 

PRAGA, 11. maja. „Narodni Listy“ i “Tris 

buna“ publikują równobrzmiące infonnacye, we- 

diug ktorych przyszło {między Polską a Węgrami 


MILITARNEJ 'KONWENCYI. 
Na Węgrzech organizuie pię nowa am 
mia. Horthy wystawił 6 dywizyj; kraj podzielony 
jest pa 6 okręgów wojskowych. Pod bronią sto 
już 56.000 żołnierzy i 30.000 żandarmów, wojsko= 
wo wyćwiczonych i dobrze uzbrojonych. 

Przez powołanie wszystkich psób obowiąza. 
nych do służby wojskowej do ośmiotygodnio— 
wych ćwiczeń posiadają Węgry dyscyplinowaną 
rezerwę. 

—- 


będzie drogą uspołecznienia, socyalizacyt życia 
gospodarczego. ; 

Dążąc do ustroju socyalistycznego, P. P. S. 
walczy fuż dziś o reformy we wszystkich dzie- 
dzinach, korzystne dia klasy robotniczej * ułan 
twiające jej walkę wyzwaleńczą. P. P. S. bron! 


Zdobycie władzy przez klasę roboiniczą sta- | interesów: całej iudności pracującej przeciwko wy- 
nowi tẹ Rewolucyę, która wyraźną linią grani- zyskowi i uciskowi. W walce tej P. P. Si używa 
czną odcina przysziość od czasów obecnych. A- | wszelkich środków sozporządzalnych i celowych, 
le į po zdobyciu władzy przez klasę robotniczą | działając w Sejmie, w instytucyach samorządo- 
ustrój socyalistyczny me powstanie naraz: przej- | wych i na tirodze bezpośredniej akcyi proletarya- 
(ścia pd kapitalizmu da oaiae adbywać się |cklej. Dali vast.) 
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Tekst odezwy rzą 


Z powodu ofenzywy polskiej rząd sowietów 
Wydał odezwę do robotników i chłopów Rosyi, 
Uawołującą do obrony przed „inwazyą poiską*, 

ezwę tę, którą telegramy podały w bardzo 
zwięzłem streszczeniu, przytaczamy w najważniej- 
szych ustępach. (Wydana ona została jeszcze 
Przed zajęciem Kijowa). 

a Wojska obszarników polskich i kapitalistów 
U) zajęły Żytomierz i zagrażają Kijowowi, łącznie 
2 swym najemnikiem Petlurg, wspomagane zło- 
francuskiem. Białe gwardye polskie pocią- 
Suely z sobą wszystkie oddziały galicyjskie, z 
tórych część przed kiłku miesiącami przeszła 
na stronę władzy sowietów. Kierownicy Polski 
Odpowiadają na nasze otwarte i szczere (?) pro- 
POzycye pokoju mieuczciwemi próbami opano- 
Wania prawego brzegu Dniepru i Ukrainy. A 
Tząd polski mówi wyniośle o swym zamiarze 
owłądnięcia Ukrainą w celu oddania jej dyrekto- 
ryatowi Petlury. 

, Rząd Piłsudskiego idzie śladami Hohenzolter- 
nów, którzy pod pretekstem przyjścia z pomocą 
Radzie kijowskiej wprowadzili swe wojska na 

rainę. 

„Chłopi i robotnicy, żołnierze armii czerwo- 
nej, czyż pozwolimy się obrabowywać przez pa- 
nów polskich, czy pozwolimy gwałcić ziemię 
rosyjską (11), którą uwolniliśmy od Judenicza, 

enikina i Kołczaka? Mamy za sobą wiele lat 
doświadczenia wojskowego, nabytego w walce z 
caratem. 

_._ Władza sowietów nie objawiała nigdy zamia- 
rów agresywnych wobec Polski (a zaatakowanie | 
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PO DEMONSTRACYJNYM STRAJKU NA GÓRN. 
A ŚLĄSKU, 


BYTOM 13. maja. (Pat.). Generalny strejk gör- 
ników skończył się wczoraj rano na wezwanię 
wszystkich polskich organizacyi robotniczych. 

sma podają: urzędowo, że strajkowało tylko 75 
Proc. górników, lecz w rzeczywistości cyfra wy- 
nosia 85 proc, 

W majbliższych dniach uda się do Opola do 
komisy rządzącej ponownie deputacya polskich 
Organizacyj robotniczych, by jej przedłożyć 
ultimatum, uchwalone na masowych wiecach 
25. kwietmia. Jeśliby komisya te żądania zigno- 
powała, wybuchnie jeneral ny strejk ro- 
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botn ików przemysłowych, a prawdopo- 
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POD ŁUNA 


== Powieść z roku 1918. == 


{Ciąg dalszy). 


W wielkiej sali, gdzie grała muzyka, z tru- 
em zdobyli wolny stolik w najdalszym kąciku. 

przyciszony gwar rozmów, w brzęk Szkła i 
Sorcelany wpadały pełnymi melodyinymi falami 
dźwięki kapeli, niby emanacja rozkołysanej tę- 
sknoty, co się unosiła zawodzeniem skrzypiec, 
świegorem fletu nad marmurowymi płyta. 
mi.. w Oparze potraw, w zapachu perfum, w 
dymie tytoniowym, w blasku brylantów i drogich 
amieni, uwieszonych u wykwintnie strojnych 
ciał kobiecych. Migotały złote szlify, akselbandy, 
gwiazdy i guziki mundurów oficerskich, które 
Obsiadły prawie wszystkie stoliki, przekazując 
ówniez licznie reprezentowanemnu Światu kobie- 
<emu nonszalancką swobodę, pewność siebie, 
butę i wesołość zwycięzców świata. I język zwy- 
cięzców świata bełkotał przeważnie wśród tych 
ścian zwierciadlanych, w gorącym, zepsutym po- 
wietrzu, przez które wiły się kolorowe wstęgi 
melodji, na banalne twarze ludzi rzucające po- 
blaski banalnego rozmarzenia, 

Włodzimierzowi zdawało się, że wszedł w ja-| 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


du bolszewickiego 
„do robotników i chiopów rosyjskich 


Polski w styczniu i lutym 1919 r.? Red.) nawet 
kiedy wielcy właściciele i kapitaliści zniszczyli 
siłę zbrojną, młode repukijki sowieckie Białej 
Rusi i Litwy. 

Uznaliśmy i uznajemy niepodlegiość Polski 
iecz nie przyznaiiśmy kapiializmowi polskiemu 
prawa eksploatowania robotników rosyjskich, 
nie przyznaliśmy obszarnikom polskim prawa 
wydzierania ziemi chłopom rosyjskim (Rząd 
moskiewski uważa zatem ludność na Ukrainie 
za rosyjską — Red.) i traktowania pracowników 
jako bydła; nie przyznaliśmy soldatesce polskiej 
prawa masakrowania ludu rosyjskiego. Chcemy 
pokoju lecz nie zniżymy nigdy socyalistycznego 
sztandaru przed bezczelnością rozbójników war- 
szawskieh. Rosya sowiecka, która zwyciężyła 
Denikina, Kołczaka i Judenicza będzie umiała 
ogniem i żelazem dowieść, że przeszedł czas, 
kiedy lud rosyjski był bez obrony. Dotychczas 
rząd sowiecki nie wysyłając wojsk z wnętrza 
na front zachodni, usiłował przekonać naród 
polski o swych szczerych zamiarach pokojowych. 
Nieruchomość naszych wojsk na Ukrainie stała 
się niebezpieczeństwem i dla Ukrainy i dla Rosyi. 

Żołnierze i pracownicy, robotnicy i chłopi! 
wojna nie jest skończona. 

Musicie naosirzyć waszą broń, jeszcze raz 
wystawioną na próbę, aby się bronić. Musicie 
wymierzyć tak potężny cios kapitalistom i wiel- 
kim właścicielom relnym, ażeby echo jego roze- 
brzmiało w ulicach wszysikich stolic świata. 
(No, no. — Red.). 
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dobnie także rolniczych. Równocześnie ludność 
polska G. Śląska zamierza wysłać do Paryża de- 
putacyę do Najwyższej Rady i przedstawić jej 
stronnicze postępowanie komisyi w Opolu. Ko- 
misya koalicyjna próbowała odwieść Polaków od 
strejku generalnego, a nic konkretnego przyrzec 
nie chciała. 
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Pamiętajmy o plebiscytach ! 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre- 
sów Zachodnich, Lwów, plac Klaryaeki 
L. 10. 


kiś obcy, wrogi Świat. Nienawistnę oczy jego 0- 
biegły salę spojrzeniem, które z powroiem za- 
padło w głąb wnętrza. Dusza podniosła się wzbu- 
rzeniem i znieruchomiała pod tępym nakazem 
woli. Machinainie pił herbatę, nie odzywając się 
do sąsiadów, 

— Nie czujesz się tu dobrze? — zagadnęta 
Renia, promieniejąca jak kwiat w tej atmosferze 
sztucznego podniecenia i tandetnej elegancji. 

— Nie — odparł krótko, 

A ona, wchłaniejąc z upojeniem jaskrawe 
światło, melancholijną muzykę i niezdrową woń 
sali, położyła z wdzięczną pieszczotliwością dłoń 
na ręce narzeczonego. Jak jedwabnę zaszemrały 
mu słowa nad uchem: 

— Teraz dopiero czuję, żem głodna... 

— W tej chwili przyniosą kolację — pospie- 
Szył z odpowiedzią, szczęśliwy tą dziecinną ną- 
poły radością, cały pod czarem jej jasnej mło- 
dości. 

Potpourri z „Księżniczki czardasza* skończo- 
no. Zabrzęczała sala gwarem rozmów jak ul. 
Wytraczone sylwetki kelnerów migały bezustan- 
nie między stolikami. 

Ukazał się wreszcie jak dobry duch oczeki- 
wany niecierpiiwie czławiek z tacą, od której bił 
drażniący zapach smażonego mięsa. Przywitało 
go westchnienie ulgi. 

Naraz zdało się siedzącym tuż przy olbrzy- 
miej szybie, za którą mroczyła się ulica, że sły- 
szą szum głuchy, jak szum zbliżającej się fali. 
Wzmagał się, stawał coraz wyraźniejszy, wreszcie 
dał się rozpoznać jako gwar wielkiej rzeszy ludz- 
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|Mikotaj Wassilko 3 sojuszu polsko- 
ukraińskim. 

„Le Petit Parisien*  poinieszcza wywiad 
swego korespondenta z ministrem Ukrainy w 
Bernie, bar. Mikołajem Wassilką. Wassilko zna- 
ny ze swego nieprzejednanego stanowiska wobec 
Polski w ubiegłej dobie politycznej, obecnie jest 
mężem zaufan»a Pellury i dyrckloryatu ukrain- 
skiego. A oto jego słowa o ostatniem zbliżeniu 
się Polski i Ukrainy : 

„Mam pełne zaufanie do armii polskiej. Wy- 
szkolona jest ona ma wzorach francuskich i 
i walczy o święłą sprawę: o swą niepodiegłość. 
| Nasz kraj ma te same zadania i cele, co Pol- 
iska : obronić się przed bolszewizmem i przed 
całym potopem panrusycyzmu, czy stoi na jego 
czele car, czy Trocki. Zdając sobie sprawę z tej 
współności celów, łatwo zrozumieć, że z pomi- 
nięciem kilku kwestyi drugoplanowych, dążymy 
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do jednego celu wspólnego: do gwarancyi nic- 
podległości. 

Pyta mnie pan, jak będą przyjęte przez na- 
szych chłopów ukraińskich wojska polskie, co 
tak zwycięzko walczą dzis na linii Dniepru ? 
Jeśli zdadzą Sobie sprawę z doświadczeń poro- 
bionych przez Niemców i jeśli będą mogły 
przynieść z sobą buty, sukno i narzędzia rolni- 
cze, jest pewnem, że znajdą tu natychmiast 
sprzymierzeńców. 4 

Zreszłą oddziały włościan ukrainskich anti- 
bolszewików, z których najmniejszym jest od- 
dział generała Pawlenki, są podległe Patlurze 
i dyrektoryatowi. 

Petlura i dyrektoryst chcą uczynić z Ukrai- 
ny najbogatszy kraj z ziem dawnej Rosyi, pan- 
stwo demokratyczne, rolnicze, pokojowe, rządzo- 
ne wzorem państw zachodnich i wchodzące 
z niemi w oficyalne stosunki dyplomatyczne. 
Innych celów nie mamy“, 
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Za rubrykę tę radakcya wia odpewiadn. 


| 


Specyałista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. W. LRUTERSTEINR 


b.ełew Kiiniki w Berlinie, b. sekundarytsz szpit. powar 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstuzka 37 (róg Słowackieyo) 


Podpisujcia polską pożyczkę państ! 


kiej, ciągnącej pochodem wśród Śpiewu. Mełodja 
rozłamywała się na niesforne akordy ale była 
piękna, bo była potężna. 

Słuchali przez chwilę zdziwieni, tak jak zwaje 
na poczęła się we wrzawę wsłuchiwać cała sa- 
la, milknąca pod tchnieniem czegoś, co powiało 
obcym żywiołem. Twarze kobiet jęły przybierać 
wyraz niepewności, mężczyźni starali się zacho- 
wać pozory swobody. 

— Co to jest? — spytał Żytowski. 

— Z pewnością jakaś demonstracja 
maczyła trochę przestraszona Renia. 
odbywają się one często; niedawno były nawet 
napady na sklepy. U nas straszna drożyzna i 
głód... lidziom tygodniami nie wydają chleba. 

— Ach, tak! 

Fala pochodu zbliżała się z ciemności ku ka- 
wiarni. Wyróżniało się ciężki tupot tysiącznego 
tłumu, chaos tysiąca głosów i dźwięk pieśni, co 
wzdymał się nad idącymi. Było coś ponurego. 
coś nienawistnego w tym krzyku ciemności, któ- 
ry wdzierał się w łyskającą zwierciadłami, zło- 
tawym opyłem przesionioną salę. Ból i gniew 
ulicy bił o zalękłe szyby. 

Powstało zamieszanie. Ludzie poczęli wsta 
wać od stolików, więcej lękliwi garnęli się do 
wyjść, by się dostać do garderoby. Kobiety go 
rączkowo chwytały ramiona swych towarzyszy. 
dały się słyszeć głośne okrzyki przestrachu. Ofi- 
cerowie udawali spokój ale w ich uśmiechacb 
wycæiwało się coś więcej, niż zakłopotanie. 

(Ciąg dalszy nast.) 
-—o— 


Jłowiny z dnia. 
Lwów, 14 maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór pó raż 2-gi 
„Południca* dramat w 3 aktach Leopolda Staffa- , 

W sobotę 15 maja o godz. ciej popoł. „Kupiec 
Wenecki“, kom. w 5 akt. Wilama Szekspita z p. Zela- 
zowskim w roli Schyloka. . 

w sobotę 15 maja o goda. 7 wieczór „Księżniczka 
Czardasza, Operetka w 3 akt E. Kalimana z pp Mi- 
jowską, Kasprowiczową, Załęską, Kuligowskim, Justia- 
yem i Folańskim. i 

W niedzielę 16 maja o godz. -ciej popołudniu 
„Traviata, opera Verdi'ego z p. Bandrowską w roli ty- 
tułowej, - 

W niedzielę 16 maja o godz, 7 wieczór po raz 3-ci 
„Południca* dram. w 3 akt. Leopolda Staffa. 

W poniedziałek: 17 maja o godz. 7 wieczór „Krako- 
wiacy i Górale", komedyo-opera w 3 aktach N. Kami'ń- 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Ro- 
wińską, Nowackim. Kuligowskim, Fraczkowskim, Brze, 
ską, obsza Ratschką, Michułowiczem, Ordonem i 
Zmijeęwską. 

p 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. è 

W piątek 14 maja: St Korwin-Szymanowska i D. 
Danczowski, Koncert na dochód Czerwonego Krzyża. 

W piątsk 28 maja: Polski Kwartek Smyczkowy. 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris". 

Prógram XXI. od wtorku 11. maja codziennie od 

godz. '/.8-mej wieczór. Pa 

Część |. Prolog — Paulina Noskowska, piosenki li- 
ryczne. Marek Winsheim w swo.m repertuarze. Arda 
Kitschman w Swoim repertuarze. Gościnny wysięp: 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. — Część Il. „W ogro- 
dzie Jezuickim*, rewia wiosenna w 1 akcie, pióra spółki 
autorskiei Ki-Zbi-Or z udziałem całego zespołu. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u G, Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3) 4 

We wtorek 18. maja premiera programu XXII-go 
Gościnny występ Jerzego Borońskiego, reżysera teatru 
„Qui pro quo* w Warszawie. 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO | 
uł. Ossolińskich i. 10. — Dyrek'or: W. Ochrymowicz. 

Program od czwartku 13. maja 6. r. „Gabinet mi- 
nistrów*, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju: 
siowiczem. „Godzina pieśni i piosenki", rewja w jednej 
scenie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwernicki 
i Neusser. „Poznali się — pobrali s.ę*, operetka Bocz: 
kowskiego w glównych rolach Wanayczowa i Ochrymu- 
wicz. 

Początek o godz. 8 wieczór. _ Kasa dzienna w 
biurze dzienników SŁ Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczoria od godz. 6 w teairze. 
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RATOWANIE DZIECI NA PODOLU Państwo- 
wy Komitet Pomocy Dzieciom niezwykle szybko 
organizuje pomoc na ziemiach zajętych ost.t io 
otrez wojska po!skia. W obrębie okręgu Podol- 
skiego zostały utworzona t prowadzą już akcyę 
ratowniczą trzy Komitety powiatowe: w Ka- 
mieńcu, w Płoskirow(i» i tw Nowej Uszycy. Na tym 
terenie, gdzie ludność pud względzm narodowoś- 
ciowym best tak niejedno"ta, akcya P. K. P. D, 
prowadzoną pód hasłem „ratujmy dzieci bez róż- 
nicy wyznania i narodowości“ najbardziej jest 
widoczna. Z produktów P. K. P. D. korzysta w 
Kamieńcu 30 mstytucył: 9 polskich, 10 ukrejiskich, 
8 żydowskich i 3 ruskie, Ogółrm dożywianych 
fest przeszło 2.000 dzieci. Bezpośr'dnim wyn k;,em 
akevi P. K.P. D. jest znaczne zmneejszanie chorób 
i gmiiertełności wśród dzieci To też akcya ta 
zdażyła już wzbudzić w miejscowej ludności za- 
ufanie i wdzięczność. 

Obecnie P. K. P. D. zaięty jest organ zowa- 
niem pomocy w Winnicy, która jej bardzo potrze- 
puje, 

Z TEATRU LITERACKO<ART. „CZWÓRKA“. 
Zdawało się, że gdy Gerasieński z „Czwórkić 
ustąpi, pozostanie pewna dysproporcya trblkąt- 
na iw zespole i reneriuarze tego svmpetycznego 
teatrzyku — Tymczasem „Czwórka' iest nadal 
ezwóską, dzięki temu, że chcąc powetować uby- 
tek Gerasińskem, pantarała się Dyrskcra o tak 
obfity i wesoły dnbór repertuaru że widz zacho- 
dząc (się ze śmfischu — nie ma czasu zastanawiać 
gie mad tem, że ktoś ze scenv ubvł, 

Taka to już dola aktorów, że giną w niepa 
baea — jeszcze wczoraj oklaskiwani! 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


P. Noskowska śpiewa co raz lepiej swoje 
piosenki liryczne, Marex Windh<fjrd i Anda Kisch- 
san rywalizują o lepsze i przy otwartej soen;è | 
zbierają rzęsiste oklaski, | 
Nowo zaangażowana tancerka p. Rum Salfetti, 
czaruje widownię rytmicznym tańcem hiszpań- 
skim, 'w którym ujawnia się piękno nowocześnie 
pojęlego tańca t'yt.niczn=go. 

Rewjetka znanej spółki autorskiej Ki-Zbi-Or. 
pt. „W ogrodzie Jezwekim'" -— to hajeczne uzu- 
pełnienie programu, godnego dotychczasowych 
programów „Czwórki“. (w. T.). 

BRAK STEMPLI. Ze Stryja donoszą nam,; 
że yajianowały tam skandaliczńe stosunki z po- 
wodu braku stempli, Od kilku miesięcy nie można 


dostać stempla. Władza podatsowa robi trudności |Spiewakomi, skradziono z mieszkania przy 


w przyjmowaniu wpłaty gotówką, bez stempla 
podanie nie może być. Co na to czynniki Intereso- 
wane ? > 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Nieznany zis- 
dziej rozaiął brzytwą tylną kieszeń w spodniach 
p. Wihemowi Zimermanowi rolnicowi z Laszek 
Górnych, poczem skradł portfeł z 27,000 korj 
9.000 markami i dokumentami. 

P. Jadwidze Stierinzowej giradziono z to- 
rebki na pl. Krakowskim książeczkę, w której 
było 3.000 mareki i około 3.000 kor. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO, 
Wczoraj jprzyprowadzono tu do zaopatrzenia: I- 
gla Gótzla, łat 9, ktyrego traci? rówieśnik pod 
konia na placu Krakowskim, Götze! odniósł od 
uderzenia topytem ciężką ranę w okice lewej 
skroni, Również ranę w głowę od kopyta koń- 
skiego odnióst Sylwo Swenar, lat 15, terminator 
kusnierski., pasąc konie na Lonszanówce. 

Jadwigę Radan, lat 8, trąciła koleżanka tak 
nieszczęśliwie, że ta w czasie upadku złamaia so- 
bie lewą rękę, zaś Abessa Brunn:ra, iat 9. na 
podwórzu realności przy ul. Skarbkowskiej l. 43, 
przebił nożem w rękę swawolny chłopak. 

Pracującą w ogrodzie przy w. św. Marci- 
na 1. 26 p. Katarzynę Trojanowską, lat 55, po- 
kąsał dotkliwie pies p. St. Morzyckiego, rzeźni- 
ka, 'w prawą Pfa: i pejy. 

P. Apolonia Panasiukowa lat 49, zam. przy 
u, Króla Jama 1. 5, data swą parasolkę do na- 


| 
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młode a bogate kobiety da pewnego domu pod 
preteksiem spotkania się z bogatym i wspanya” 
łomyśinym wieibicielem, Łaiwowierne niewiasty 
mordował i palił ich zwłoki, obrabowawszy je 
wprzód z kiejnotów. W piwnicach domu znale* 
ziono wiele odciętych głów pomordowanych ofja. 

WŁAMYWACZ NA ŻELAZNEJ SZTACHECIE 
Ostatnio dwóch złodziei usiłowało skraść z mie- 
szkania p. Heieny Trojanowskiej w Krakowie przy 
ul. Kraszewski igo 1. 6. kasetę z 80.000 kor. Gdy ich 
spłoszono, jeden y mich Rożek skoczył z L piętra 
natknąi się na żelazną sztach:ż? i zawisł w po“ 
wietrzu, Wiamywacza odwieziono do szpitala wię” 
ziennego. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. P, [gnacemu Manrowi, 
uł. 
Gliniańskisj 1. 7. garderobę i bieliznę, wartośs 
9.000 Mt. 

G zegorzowi Kohmanowi, gospodarzowi w 
Zapytowie, skradziono nocą parę koni, warto- 
ści 35,006 K. Tej samej nocy skradziono Moj- 
żeszowi Sietzamerowi w Sie-iechowie wóz, wart, 


NI 


(3,000 K, Ślady zbiegłych złodz.eji- prowadziły 
iw kierunku Lwowa. 


Z DNIA i NOCY. Strażnik nocny w Bory- 
sławiu Mojżcsz Gerber wiózł do szpitala na 
Kulparkowie swą umysłowo chorą żonę Hane. 
Ta jednak zbiegła mu w mieście i przepadta 
bez śladu. 

P. Aniela Mzińska zgubiła przechodząc ul 
Sykstuską branzoletę złotą z zegarkiem, warto- 
ści 6.000 K. 

P. Adclf Grół!, wojsk. lekarz weterynaryjny, 
zgubił w przechodzie z dworca głównego 09 
Rynku portfel z 9000 Mk, i dokumentami. 

ZGUBY. P. Bernard Laufer, urzęd. wojskowy 
zgubił w owoicy dworca głownego porifel z 


16,280 mk, 140 K. i zapiskami. 


P. Roman Dudek, prawzjx, zgubił w ul Zół- 
k|owskiej portfel z 1.109 K. 

P. Adof Żurawsli zgubił na p. Krakowskim 
portfel g (50. fhg 400 K. i dok. 

P. Siansiawa Czajwowsza, żona urz. zgu- 
biła jw okoiky ul. Długosza i Zkno.owi:zą bro- 
szkę Brebrną z kamykami, wart. 1.000 K. 


— = 
ZNALEZIONO w Związku pracownikow kole 


prawy swej sąsiadee, W czasie odbioru jej Zz |jowych G.odecka 69 pewną sume pienęiną. O 
powrotem „dobra“ sąsiadka pobiła nieludzko Pen. ke poszkodowany n'e zgwosi się do 14 Uni od dna 
wałkiem, zadając jej cztery ciężkie rany na gło- płoszenia, pieniądze przeznacza się na ce d- 


wie, na czola i lewej ręce, Po zaopatrzeniu od- 
wiezoro ją do szpitala. 

Mundyxa Plewela, lat 14, pokąsał koń w 
lewe ramię na Górze S'racenia. 

Zygmunt Niezgoda lat 13, uczeń, bawiąc z 
kolegami w Zimnej Wodzie, podczas zapasów: | 
zwichnął sobie prawą rękę. Pog. rat. udzieliło 
imę pi ej pomocy, 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W mie- 
Bżkamiu Jwi S'e madzowei przy ul. Wronowskich 
6, aresztowamo Ksawerego Kozłowskiego. W cza- 
sie bewizyi znaleziono tu. wdie bie tny, ze zna- 
kami R. B, Adam, M. W, S. J; M. S i A. którą 
zdeponowano na poiicyi, 

Abla Tenenbauma, lat 38, aresztowano za kra- 
dzież 4 kg. imydia, wart. 509 *or. na p'acu Krako- 
kowskim, na szkodę Piotra Jura ż Brzuchowic. 

Kazenierza Szponara, lat 13, uięto w Rynku 
na kradzieży pugieresu na szkodę p. M. Wiśnie- 
wskiej, 

Hersza Tennera, tat 20, aresztowano za "si- 
łowaną kradzież portfele p. Hemnanowi Wagne- | 
powi w ul. Legionów. 

Rudpifa Szwera, lat 32, aresztowana za usi- 
łowana kradrież franck i kapy z ganku rea'no- 
ści przy ul. Kordeckiego 1. 6, na szkpbdę p. He- 
leny Smolkowe!. 

Prokopa Biuraka, łat 18 i Antonego Bolka 
łat 18, aresztowano za należenie do szajki złodzieji ; 
„wystawowych. , 

Piotra Górala, łat 15, ujęto w ul. Łyczako- 
wskiej, gdy niósł na sprzedaż paczkę gwoździ, 
wart. (500 mk. e.ekomo „znalezionych'* na budowe. 

TURCY MORDUJĄ ORMIAN, Liczne tureckie 
bandy grasują po wsiach chrześcijańskich, mør- 
Hia i pala, Bandy te zrewoltowane połączyły się 
z iwojskami Mustafy Kemal Paszy. 

MORDERCA 20. KOBIET. W mieść» Tanta w 
Egipcie aresziowano rnordercę 20 kobiet. Mora 
dena iten wzonejm paryskiego Landru zwabiał 


broczynany, | 
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OBECNY PROGRAM „CZWÓRK!*, ktorezo a: 
trabcya jest astialna rewa wiosenna pt. „W o- 
godzi Jezuckim i obita część kamceriowa , 
mimo nadzwyczajnego powodzenia, grany będzie 
jedynie do poniedzialku 17. maja wiącznie. Wa 
wtorek 18. maja premiera nowego progranu w 


którym gościnnie wystąp. p. Jerzy Boroński, ar- 
tysta i reżyszr warszawsk. teairu „Qui pro quo“ 

omity dektamator i niezrównany wykonawca 
typów żydowskich, 


AiR 
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Strejk drukarzy przemyskich w per- 
maneneyi. ; 
PRZEMYŚL, 12 maja (Tel. wł.) Strejk dru- 
karzy tutejszych, który wybuchł przed 5 tvgod 
trwa w dalszym cątu. We wtorek odbyły <ię 
kilsagodzinne pertraktacye strejkujących z pra 
codawcumi, lecz nie wydały dodatniego rezultatu. 
Wotec cpornego stanowiska pracodawców strejk 
trwa dalej. 


—o— 
Węgry przeciw traktatowi pokojowemu. 

BUDAPESZT, - (Pat) W całych Węgrzech 
trwają ustawicznie demonstracye przeciw trakta- 
towi. Położenie rządu stało się trudre. 

Skrajna prawica korzysta z tego, ugitując 
przeciw rządowi, 

BUDAPESZT. (Pat) Przedstawiciel partyi 
węgierskich Rusinów Kutkaval-y otrzymał de 
peszę z wiadomością, że Rusini emigrują do 
Ameryki, bo nie chcą się dostać pod panowa: 
nie Czechów. Wysłali oni także do Wilsona i 
rząd! amerykańskiego pismo z protestem w tej 
sprawie. 


-Q 


ESARZY TRZECH PRZEMOG 

zrzuciwszy, musimy jeszcze 

i moc dawną Pulsca przy- 
wrócić. 


WINIEN PAMIĘTAĆ 0 TEM KAŻDY POLAK 
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920, 


moc Polsce przywróci, cud zjednoczenia Polski uwieczni, gmach Państwowości 


mę ZER AE 


„DZIENNIK LUDOWY” +- s 


UD ZJEDNOCZENIA POLSKI 


się ziściż, dziś od nas tylko 
zależy, aby ten cud trwał 
wieczyście. 


gdyż tylko w ten sposób 


Polskiej utrwali. 


Czesi hulają dalej na Siąsku. 


N 


„OMOSZą: Bojówki czeskie, rozwożone automob- 


KRAKÓW 13. maja (Te. wł), Z Cieszyna ; zabita kilka rannych, 


wśród pobotnizówii $oszerzy czeskich podże- 


ami wojskowym, rozpoczęży dziś wyrzucane ro- | gacze czescy nozwi,ają żywą agitacyę, tłumacząc, 

"m poiskch w Poska) i Morawsli.j Osraw.c, że pbecnie jest najsposobniejsza pora do obsa- 
I kote. w inmyca miejscowościach, w Pudlow,e, dzenia zbrojną siłą Śląsza Cieszynskiego, przez 
Wierzbicy i Gruszowie. Bendy husycki: opans, go mamie się plebiscytu, 


wały kościół katoieki w „Zabłociu W Karsine 
AO mieszkania polskiego doradcy przy podkornisyi 

ono granat ręczny, który na szczęście nia 
Wy buchi, 


STREJK W KARWINIE. 
CIESZYN, (13. maja. (Tel, w*g. W Karwinie za- 


'strejkowaii górnicy posty na znak protestu prze- 


Dzisiaj w nocy dwie bojówki czeskie społ- czw gwałtom bojówek czeskich. 


kały się w okolicy Suchej, a nie poznawszy si 


wzajemnie otworzyły ogień. Jedna osoba zosta!a | 


ka r : A 
© ruchu robotniczego, 


sirejk robotników szewskich, 
Lwów, 14 maja. 

Z organizucyi robotników szewskich oirzy- 
moajemy nast informacye: 

Szalona obecna drożyzna dotkneła też po- 
mocników szewskich. Do ostatnich dni pobierali 
*ni od 60 do 150 kor. za zrobienie pary bucików, 
ĉo wymagało 12 do 16 godzin prasy. Gdy zwa 
tymy, że w tym zawodzie sezon martwy, brak 
abai, frwa okoio 5 miesięcy w roku, a ro 

ctnik musi żyć tylko z uskładanej gotówki w 
sezonie Pracy, to zobaczymy, że na życie nie 
zan nawet 10 kor. dziennie. Jasnem jest, że 
arg tsch stosunków groziła im smierć gtodo- 
an oise tego, począwszy od ub. wtorku gre- 
sm. nie w liczbie okoio 500 osób ws:rzymali się 
naj * stawiając majstrom nasięju,ące wa- 

l tak; 1) ośmiogodzinny dzień pracy, ty 
Rodniową zapłatę od 700 co 1.200 mk., zaś od 


—— 


sinieje, gdy tymczasem rząd daje niektórym 
«wym funkcyonaryuszom gotowe buciki po 350 
Mk, sporządzone ze skóry rządowej. Należy przeto 
sezwać rząd, by nie był tylko biernym świad- 
kiem orgii paskarskiej, ale dostarczył w godzi- 

ej cenie materyałów dla ludnosci, oraz wiktu 
słów, a wtenczas nie będzie steejków. 


. 
Z żica kolejarzy, 

Dnia 8 b. m odbyło się w Ławocznem, 
zebranie kolejarzy, na któnem referował tow. Su- 
charski ze S:ryja. 

Ławoczne graniczna stacya jest dzisiaj cicha 
spokojna, jakby w niej życia nie było. Góry ka- 
mienne, które mie mie rodzą sprawiły, że głód 
jest większy aniżeli w mieś.i>. To też aby co do- 
stać wzeba płacić horendane sumy za każdą 
rzecz. ! 

Nie dziwnego, że położenie tutejszych ko- 
iejarzy jest pozałowama godnem. Rząd powinen 


sztuki od 120 do 350 mk. Tu dodamy, źe przy |przyjść z wydainiejszą aprowizacyą w pomoc ro- 


zmie na sztuki muszą oni dodawać swoje do- 
salki, kosztujące około 50 mk. 
ownież strejkują i przykrawacze, żądając 


dzinom kole arskim, którzy sani są tu kolonią pol- 
ską 


"Nie tepsze stosunki panują w Skolem. Tu 


tygodniowej zapłaty od 1.000 do 1.200 mk. lub także odbyło się Zyromadzzne w niedzielę 9. 


od sztuki od 80 do 230 mk. 
Warunki zaę 


giegorye, u najwyższa zapłata obowiązuje obu- 
wie luksusowe. 


Żądania te mają być co miesiąca kontro!o- 


wane, i ulegną zmianie, bądź będą wyższe, bądź 


będą niższe, w miarę wzrostu lub zmniejszania 
Się erożyzny. > 

Dziwnem jest, że majstrowie, którzy najlep ej 
znają te stosunki, nie zgodzili się natychmiast 
na te sprawiedliwe żądania. 

Lec: to już «prost po! 
n'ekiore dzienniki „oburz 
głodujących czeladników, 
do energicznej walki z drożyzną wiktuałów, z 
paskarzami, producentami i pośrednikami. | 


ają“ sę na te ż!dania 


Dzis skora na parę bucików kosztu: 50| 
y uie od 850 
do 1600 Mk w handlu paskarskim, bo taki tylko! 


łaty dzielą strejkujący na trzy 


zamiast wezwać rząij© Brzes.rzeń, / 


b. m., na którem rsfarował tow. Sucharsk! I tu 
głód, kióry się jeszcze zwiększy w czasie sezony 
leiniego Oddalen. od dalszego środowiska kolke- 
jarzy 'uważani są przez niektórych kacyków ko- 
lejowych za stado baranów, tylko od czasu do 
czasu wyjdzie jakiś wilk, aty ich poźreć przez 
wpisanie ich do białego Zwfizku, Jednak wiki 
te mie mają tutaj żeru, jest to uświadompna 
masa, kióra wie, że tam trzeba naieżeć gdzie 
interesy robotnicze są na'eżycie zastąpione. Ca- 
ła przestrzeń S:ryj-Lawoczne należy do Z. Z. 


iępienia godne jest, że|K. Mogą też być pzwn., że większe środywiska 


kolejarzy, walczące o poprawę bytu, walczą i 
wywalczony grosz podwyżki, ei 
którzy do Związku tego nateżą mogą brać spo- 
koinie z tym przeświadczeniam, że piacąc wkła- 


dkę co Związku speimają obowiązek koleżeński. 
—O0-— 


EL JIDER POLAKOM przy- 


świecać powinisn: utrwalić 


gmach Państwowości Folsxisj. 


Rozbiór Turcyl. 


POLDHU, (Pat), Wczoraj ogłoszono w Pa- 
ryżu traktat pokojowy z Turcyą Terytoryum tu- 
rec ie w Europie obejmować będzie pałwysap z 
Konstantynopalem, Gatlipoli otrzyma Grecya, for- 
tyfikacye Dardaneli i Bosforu będą zniesicne. 
Międzynarodowe siły zbrojne będą utrzymywały 
straż w cieśninach. =., 

PARYŻ. (Pat.). Pierwsza część traktatu z Tur- 
cyą dotyczy Ligi narodów, a druga i trzecia po- 
litycznego ukształtowania stosunków w Azyi. 
Część ta normuje sprawę cieśnin, przewiduje au- 
tonomię dla m asta i okolicy Smyrny, oraz zaj- 
muje się sprawami Syryi, Hadżasu, Armenii, 
Mezopotami i iPaiestyny. Żąda uznania przez Tur- 
cyę nowej sytuacyi, stworzonej wojną w Egipcie, 
na Cyprze, wyspach morza Egejskiego oraz u- 
znania francuskiego protektoratu. Suwerenność 
Turcyi do Konstantynopola zostaje uznaną, o ile 
Turcya będzie przestrzegała traktatu, 

Dia cieśnin ustanowiono komisyę składającą 
się z przedstawicieli Anglii, Francyi, Włoch, 
Japonii, Grecyi, Rumunii i Stanów  Zjednoczo- 
EE (o ile zechcą wstąpić do komisyi) i Bułga- 


ryi (o ile ta zostanie uznaną za członka Ligi 


| narodów). 


Także Rosya o ile będzie członkiem Ligi na- 
rodów otrzyma dwa głosy w komisyi. Inne nae 
rody będą miały po jednym reprezentancie. 
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komurikaty. 


RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
piątek o godz. 7. wieczór w sali Rynek 8. 

WALNE ZGROMADZENIE LUDOWEGO TO- 
WARZ, WYDAWNICZEGO odbędzie sę w sokoię 
o podz .7. wieczór w sali Rynek 8. Porządek dziene 
ny podajemy na innem miejscu. 

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIAZKU AWO” 
DOWEGO PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH we 
Lwowie w sali własnej Grodecia 63 odegra w 
niedzielę dnia 16. maja bw. „W Strzępy”* obraz 
dramatyczny w 1 akcie. „Consilium Vaculiots" 
|komedya w 2 aktach. Przedstawienie rozpocznie 
klub mandolmistów o godz. 6-tej wieczorem. Po 
przedstawieniu tańce za osobną dopłatą. 

ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Stow. zawy i zapom, rob, ceramicznych 
odbędzie się 16. maia w lokalu przy ul. Zielonej 
1. 5. o godz 10. rang, 

W razie niejawienia sie dostatecznej liczby 
członków odbędzie się powtórne Wal. zgrom. w, 
tym samym iokalu o godz. 1l-tej przedpołud; 

Zarząd. 

ZEBRANIE BLACHARZY odbędzie się w nie- 
dzielę 16. maja o godz. 10. rano w Związku 
Metalowców, Ormiańska 31 1. p. 
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meme ZZ O ea: 


W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych , Małopolski i 
ląska — — — 


LWÓW 
ul. Kopernika |. 26, II. p. 


waza: „ya i 


Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek | 
cheroby 


w Sejmie w drugiem czytaniu została uchwaloe 
ną — a pewno w tej chwili kiedy to piszemy 
odbyło się także trzecie czytanie. A więc jest 
ustawą, która ma być fundamentem przysziej 
budowy powszechnego ubeżpieczenia pracują- 
cych. 

Niezadługo prawdopodobnie pojawią się roz- 
porządzenia odnośne i statut wzorowy 
jakkolwiek nie wątpimy, że ministerstwo pracy 
podda je przedtem ocenie praktyków i rzeczo- 
znawców, bo wprowadzenie w życie usławy 
zależy od brzmienia tych rozporządzeń. 

Wprawdzie ustawa nie jest wyrazem wszyst 
kich potrzeb pracujących, jak każdy twór par- 
lamentarny jest wynikiem kompromisów — 
częstokroć ze szkodą samej sprawy. Zasadniczo 
jednak ustawa ta — i to wyrażuie stwierdzić 
potrzeba — jest w porównaniu z tem co gdziee 
indziej istnieje lub w życie wchodzi 


najbardziej zbliżoną do stwierdzonych przez 
teoryę i praktykę potrzeb ubezpieczonych. 


Minęły czasy rozdrobnienia ubezpieczenia, 
szkody wyrządzane ubezpieczeniu i ubezpieczo- 
nym przez różne furtki i wyłomy. Podstawa 
powszechnego jednolitego ubezpieczenia — a 
teraz musi budowa «ść dalej. 

Zanim jednak zastanowić się wypadnie nad 
potrzebną rozbudową ubezpieczenia należy my- 
śleć o wprowadzeniu w życie tej ustawy. 

Tam gdzie ubezpieczenia nie było, potrzeba 
rzecz rozpocząć od porzątku. I to naprawdę 
nie najtrudniejsza rzecz. O wiele trudniej będzie 
tam, gdzie istniało częściowe ubezpieczenie, roz- 
bite w różne drobnoustroje ubezpieczeniowe, 
zwalczyć te wszystkie nawyczki i interesa, któ- 
re były główną przyczyną rozdrobnienia. 

Już przed 28 laty jednomyślnie siwierdzili 
delegaci wszystkich rodzajów kas dlu chorych 
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w Galicyi, że tylko jednolita kasa dla wszyst- 
kich ubezpieczonych każdego powiatu może 
działać dodatnio i dosładnie. Polityczne, zwy- 
czajowe, ba nawet partyjne i wyznaniowe po- 
budki nie dozwoliły na tak konieczne zespole 
nie ubezpieczenia. 

Dziś czyni to ustawa. Nietylko poddaje nbez- 
pieczeniu wyłączonych dotąd z ubezpiezienia 
robotników rolnych, leśnych, służbę domową, 


nie tylko obejmuje wszystkich i niestzie zaję-| 


tych, ale łączy wszystkich w jednej instytucyi, 
która odpowiadać będzie najważnie,szej zasa- 
dzie ubezpieczeniowej — że im wię«sza liczba 
ubezpieczonych, tem skuteczniejsza działainość 
instvtucri, tem tańsza administracya, tem sprę- 
żystsza obsługa potrzebujących pomocy. 

A gdy i nad rodzinami ubezpieczonych ma 
kasa objąć pieczę — to jej oddano w opiekę 
zdrowotność całej klasy pracującej, pracujących 
najemnie od najniższych płac do najwyższych 
i ich rodziny. 

Istniejące dziś instytucye mają wielkie zada. 
nie przed sobą, muszą one dać tych, którzy 
przeprowadzą ubezpieczenie, muszą naradzi- 
wszy się wspólnie przeprowadzić złączenie kas 
w jedną całość w każdym powiecie postarać się 
zaraz o ścisłe zastosowanie ustawy i postarać 
się rychło w czyn ją wprowadzić. 

Czekaliśmy 30 łat na to — dziś stańmy do 
wspólnej pracy i postarajmy się, by zaistniały 
wzorowe instytucye, wzorowe pod względem 
prowadzenia i wzorowe pod względem świad- 
czeń. 


Wkrótce zaprosimy kasy na zjazd 
celem ustalenia jednolitego postępowania przy 
wprowadzeniu w życie ustawy i jej wykonaniu 
na pożytek ubezpieczonych. 

— 0— 
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Wolny wybór lekarzy. 


Nowa władzą nad Kasam: chorych ma po- 
wstać wedle żądań znacznej części posłów. Ale 
kiedy władze mają zwykle na celu dobro 
powicrizaaych jej pieczy spraw — celem fej wla- 
dzy będzie jak najdalej idące wyzyskugj.: Kas 
chorych Władzą tą mają być organizacye lekar- 
skie, Bo wpadii panowie niektórzy na baje- 
cznie dowcipny sposób unormowania służby le- 
kamskiej w Kasach chorych. 

Ustawa, która ma 'wejść w życie, ma — wedle 
życzenia organizacyi lekarskich i popierających je 
elementów bumżuazyjnych — zawierać posta- 
nowienie o wolnym wyborze lekarzy regu!o>wa- 
nym przez organizacye lekarzy. Co to znaczy 
dła Kas chorych, o tem zdaje się autorowie ta- 
so dziwoląga i ci co dokładają pracy, aby wszedł 
w życie, — pojęcia nie mają — a jeżeli je mają, 
to chyba mają zamtar sprawić tym instytucyom 
w wielkich miastach pogrzeb zanim jeszcz po- 
wistaną, 

Bo a ile się to odnosi do prowincyi zapadłej 
ro uchwała ta będzie teoretyczną. Na powiatach 
nie ma wogóle lekarzy i każda Kasa dla chorych 
bedzie zadowoiona, jeżeli siły lekarskie jakie znaj- 
dą się w powiecie zdałają uczynić zadość potrze- 
bom Kasy, co rzadko gdzie nastąpić będzie mo- 
gło, bo wszędze na prowincyi zamało iekarzy. 

Chodzi więc tylko o wiekie i większe mie,sza, 
w których jest większa liczba lekarzy. Tu wolmy 
wybór lekarzy jest zgubą dla każdej Kasy. O tem 
się przekonały tiiczne Kasy dla chorych w Niem- 

„, «zech | rychło cofnęły Się z tego rzekomo postępo- 


wego — a siotnis tak dla Kas jak i dla chorych 
szkodliwego 2 częstokroć wprost zgubnago sta- 
nowiska — bodaj na tak zw. ograniczony wol- 
ny wybór lekcrzy. I u nas gdzieniegdzie częściowo 
próbowano zastosować ten spesób, a Kesa chorych 
m. Lwowa po próbie, jaką w tym kierunku z 
jedńą specyalnością zrobiła będzie pewnie dzie- 
siątemu zakazywała, by Się nie ważył czynić ta- 
kich doświadczen. 

Bo wolny wybór lekarzy wyzywa do nadu- 
żyć ijedną i drugą sironę, mnoży itak, u nas 
szczególnie, powszechny pęd do przeleczania się, 
zwłaszcza jeżeli za to OSobDno płacić nie trzeba, 
podraża mie tylko koszta lekarzy, ale i koszta 
leczenia w ogólności w rak zastraszający spo- 
sób, że Kasy by temu nie wydołały. 

Każdy przyzna, że iekarz musi się starać za- 
robić, Na to się uczył i na to rozpoczął za- 
wód aby z niego zdołał się utrzymać. Kasy dla 
chorych — wedle twierdzenia lekarzy — odjęły 
im (część walną ich zarobku przeznaczając tę pra- 
cę tylko kilku jednostkom, u których licząc na 
wizyty zapłata jest śmiesznie małą. Diatego żą- 
dają, aby członzk Kasy mógł pójść do każdego 
ickarza, którego sobie wybierze i aby Kasa pia- 
ciła każdemu wedie wizyt jakie chory potrzebowal 
czyta u siebie w domu czy u lekarza. 

Gdyby tak być mogło byłoby bardzo dobrze. 
Tylko jedno małe ale. Czy wszystkie opłaty ja- 
kie Kasa pobiera wystarczyłyby za te policzone 
wizyty, mie zawsze potrzebne, i za te wszystkie 


leki jakie z tych wizyi by wynikały. 


y sprawom ochrony i ubezpieczenia pracniących. 


Nr. 115 
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Wychodzi 
rar na tydzień 
jako organ 


Komisyi Związku Kas 
dla chorych. 


Czy u lekarzy nie grają roli względy kon” 
kumencyjne, jezy one nie przyczyrfcyby się do wzro” 
stu tej liczby wizyt, czy mie podqiostyby ceny 


„leków, bo ten byłby iepszy, kto droższe leki 


by papisał, kto częściej nrzychodziłby, czy trzeba. 
czy nis trzeba. Ne chcę się zastanawiać nad 
bandziej jeszcze ujemnymi objawami jakie by 
to wywołało — ale jedno wem, Kasy chorych 
stniały by wtedy dla lekarzy a nie dla pramuiaa 
cych a pomagłyby szczegóinie avtekarzom. 


Ì Swary i spory lakie by postanowienie o wol- 


nym wyborze lekarzy wnosi» do instytucvi 


ciągłe jutarczki z lekarzami, z czionkami, z wła- 


iedłzam: * walka częsta z kierująca postępowaniem 
i lekarzy ich orgamzacya, spowoc>watyby zarządy 
| Kas do szukania wyjścia z tego odmętu, Mialy- 
iby pne rozstrzygnąć czy Kasy są dla lekarzy, 
lezy dla ubezpieczonych i musiałyby poszukać dróg 
kiórsby je uwoniłoe od grożącego ruing uczą« 
dzania służby tekarskiej. A drogi takie musjałyby 
'się znależć! (Wedle telegramów odparto zaku- 
| sy lekarskie na kasy chorych — jednak ostrzeżenie 
jest konieczne), | 


Opłaty szpitana a Kasy chorych. 
Gdy przed laty omawiano sprawy kas cho- 
|rych, to zawsze wskazywano na uprzywiiejowa- 
Ine ptanowisko jakie wobec kas dla chorych zaj- 
mują szpitale. Władze jak mogły i gdzie mogiy 
wpychały w kasy chorych obowijzek opłat tak- 
sy za leczenie, Czy kto był członkiem, czy nie: 
czy choroba za którą trzeba płacić czy inna, 
kaso chorych płać! Fumdusze krajowe i gminne 
trzeba salwować, — a że tam jara; Kasa nie wy- 
trzyma -- wszak to tylko kasa robotnicza! 

I obecnie nie inaczej się rzecz uważa, | (eraz 
wladze szukają dróg i Erodków byle koszta leze- 
nia szpitalnego przewałić na robotnicze kasy cho- 
rych i doczekattimy się nawet orzeczenia, ja:f:by 
doiąd nigdy mie było możliwem, bo się wszelkim 
mtencyom prawodawczy'ni i bładz wykonawczych 
sprzeciwia, ho kazano np. kasie chorych mia- 
sta Krakowa pokryć koszta pobytu w zakładzie 
położniczym -— mimo be to się sprzeciwia doty- 
czącym rozporządzeniom. 

Ale to wszystko jest niczem wobec tego, o 
kasy chorych czeka wedle orzeczenia proiektu 
ustawy o ubezpi:czeniu na wypadek choroby, nad 
którym mają się w Sejmie odbywać dalsze obra- 
dy. Wedle art, 45. al. 3. tego projekto, kasa 
chorych powiama placé szpitalowi gotowę prze- 
cię!nego kosztu leczena i utrzymania chorego 
przez cały czas leczenia. Gdy obłiczemie iego ko- 
sztu jest przecież rzeczą zależną nd dobrej lub 
złej wo'i — a w: stosungu do kas chorych na wie- 
le dobrej woli liczyć nie można — to połowa 
leczenia i utrzymania chorego może dojść do 
tak horendalnych kwot, że kasy te im nie wydo* 
łają, W czasach normamych i przy opłatach nor- 
mainych, czterotygodniowy okres leczenia szp- 
tainego za jaki kasa dotąd odpowiadała, stawał 
się Enacznym ciężarem dla kas. Gdy obecnie ko- 
szta te od obliczeń dowolnych zależą (bo jak po' 
liczyć można inaczej koszta leczenia ?), a kasy mæ 
ja płacić cały czas leczen a szpitainego bez wzgle” 
du na to jak długo ono irwa, to już prędko doj” 
dziemy do ideału sanacyi funduszów szpitalnycit 
państwowych. powiałowych i komunalnych, ba 
przewałi się cały ciężar na ts biedne instytucyes 
które to wszystko znieść muszą, na kasy chorych- 
Czy one to wytrzymają, oto nikt nie pyta; muszą; 
chyba będą mniej i gorzej świadczyły, albo bę- 
dzie się miało doskonały motyw wyrzekania nó 
‚ich złą gospodarkę. Dialego zawczasu zwracamy 
Ina to niebezp'eczenstwo uwage posiów seimo* 
wych, bo tu istotnie grozi kasom wydatek; któ" 
remu nie podołają. 
l 
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Gra w ctwarie karty. 


PRZEMYŚL, w mału. 
Wskazanie na obywatelską dojrzałość klasy ro 
Diniczej w ogó!ności, zaś w szczególności, gdy 
Mowa o pracownikach kole owych w Przemyślu, 
OTeSspondencya poprzednia i obecna nie wycze:- 
Pie żematu Bowiem, prócz ciężaru spraw polity- 
mych w 1918 r, kolejowey misi zawodowe spra- 
wy do załatwienia. I tu olbrzymią część energii 
Świadomości obywatelskiej skierować było ko- 
ttecznością FViadomem, że |" grudniu 1918 r. zwo- 
dno ogótny zjazd koiejowców w Polsce, celem 
Stworzenia jednolitego Związku Zawodowego 
pracow, kolei, temsamem kolejarze pierwsi po- 
dłożyji fundament pod budowę społecznej pra- 
Gy obywatelskiej, Jeżeli był ktoś, który ciesząc sję 
dożył chwii zmartwychwstania wolnej Polski 
i sądził, że nastał maprawdę dzień, w którym 
Wszyscy bez różnicy przekonań i stanowiska spo- 
znego, poczują się dziećmi jednej matki, ten 
Przyzna, że się rozczarował, widząe co się sta!o, Bo 
Oto w dniu w którym zapadła jednomyśna u- 
Chwała za stworzeniem jednolitego Związku Za- 
Wwodowego prac. kol, 15 austryackich e. k. rad- 
tów postawiło swe „veto“ przeciw uchwale, t.j. 
wypowiedziało ogółowi pracowników walkę na 
Śmierć i życie. 

, Podnióstszy gromki protest w imię hasła: jak 
wiat światem, pan nie będzie chłopu bratom — 
puści zjazd i poczęła się i tworzy się nadal 
wolłgota w wolnej Polsce, A ty zląkł się — syn 
Ezląchecki (Słowacki). 

Veto tych panów postawione przeciw uchwa- 
* większośc jest świadomem wyrazem tyranii( 


towników, zdążających do odbudowy życia spo- 
*cznego, na co nie mógł się zgodzić egoizm. 
Jednostkowy tych pychą osobistą przeżartych 

banów, 


Ct panowie wróciwszy tw swe domowe pie- 
lesze wznieśli rozpaczliwy krzyk o zuchwalstwie 
bolszewickiej hołoty, która fośmieliła się nie słu- 
chać ich (rany boskie!) i uchwaliła jednomyślnie 
zorganizować się (o la Boga!) w jednolitym Zwią= 
zku Zawodowym, 

By ratawać swe rzekomo zagrożone pozycye 
panowie œ, k. radcy wysłali polecenia do swych 
ekonomów, aby zwwoiywali wiece, bowiem pa” 
nom £. k. radoom nie wypadało wszędzie i na 
każdym imie scu osobiście przeciw uchwaiom ogółu 
protestować. 

Ceiem zorganzowania trwałej akcyi agitator- 
skiej, R k. radcy zwolniii ze służby szereg swych 
wiernych fagasów, zaopa:rzywszy tychże w odpo- 
wiednie iegitymacye i wolna karty jazdy, zabez- 
pieczając lin zaopatrzenie z funduszu gadzinowo- 
judaszowskiego. Takich ajentów şyľa cęlów agita- 
cyjno szpiegowskich rozpuszczono po całej Polsce. 

W myśl zasady: cel uświęca środki panowie 
e. k. rascy, wypowiedzieii się otwarcie przec;iw 
dobroduszności robo niczej, oświadczając, że to 
dobroduszna roziems:wo zatargów różnorodnych 
est nieszczęściem napodowam, że tax ne wolno 
jw Pore: pis ẹ «wać, ,orz”ba zrzucić rękawi- 
ezki į z ceaią szogostuą postępować z przeciwni- 
kiem, bo tego domaga się karność i dyscyplina. 
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CEV OF ZAGUECZNYY 
czarnęga 
Znalazca gośdu zes 
bionego w niedzieię w nocy 
zechce zwrócić papiery i fo- 
tograf:e pod adresem podpor 
Hanak, Pańska 21. pienią- 
dze zatrzyma sobie. 
[>> "ode Pore Ean kw) 


foto-szkice i 
Portrety, miniatury z 
każdej iotogralii wy<onuje 
„RIVOLI“, Lwów Trzeciego 
Maja 10. 


spelusze, 
Słomkowe "peus 
damskie, męskie i dzie- 
c nne hurtownie 'częŚśCiowo.: 
marynarkowe 


Najnowsze modele na-| Ubrania czarne malo 


deszły. —— Przetesonowania i 
slomkowych i filcowych ka |używane do sprzedania. Ko- 
peluszy przyjmuję Lwów, uł.|chanowskiego 6, I. p. drzwi 
Kościelna ! 8 gmach fzbyjNr. 9, od 4—5 popoi. 


rękodzielniczej Je TWORZY- 


JAŃSKI, ger. zastępca pa sp5 męskie Nr. 42. 
rowe] fabryki kapeluszy wBuciki fearna, wyrób 
Nu ślenicach — sk.adnica:|sojidny za 700 Mk. do sprze- 


Lwów, ul, Kościelna I. 8.|gania, Wskaże Adm nistracya 


saN 2 OÓNCH 

Przyjmuję szycie Pal cza cgzaminowa- 
tak nowe jakoteż przeróbki ad nego przyj- 
po bardzo niskich cenach —|mie fabryka „Dąb*. Lwów, 
ul. św. Józefa 2. |. p. (ganekiŁyczakowska 27. 


na prawo). : L 
do łowienia myszy Lisiy Kine-operator 


Kota kupię lub za wy-legzaminowany, mogący Się 
pożyczenie wynagrodzę. — jwykazać dobremi Świadec- 


Że ździwienem zauważyli to przeobrażenie Ul Sodową l 4. ll. p, najtwami zostanie za dobrem 


się swych panów pracownicy kole owi, gdy wczo- i prawo. 


_ prac: Man pulantka 

z butą i zadiwym sem ust wyniosie podaje b'urowa pcszukuje posady 
rozkazy. Jakiej chwycii się metody, jakich uży- | Zyłoszenia łaskawe do Adm 
lednostek, skierowanej przeciw woli ogólnej pra- |wają p. c. «, radcy środków, o tem w następnej !, 


rajszy uprzejmy, z miym uśmiachem na ustach 
podający pracownikowi rękę b. nacze'nik, dziś 


kowespondencyi będzie mowa, 
-Q 
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W sprawie reformy aprowizacyi. 
(Z dyskusyi aprowizacyjnej). 

Autor artykułu „Kilka uwag na temat go- 

%podarki aprowizacyjnej w Polsce” dopstruje 
Się przyczyn niedomagania aprowizacyi w nie- 
wystarcza ących zapasach i szkodliwem inter- 
bretowania zarządzeń żywnościowych, oraz we 
Występującem w łączności z tem paskarstwie. 
, „Zdaniem autora reforma na tem polu jedno- 
ieie nie da się przeprowadzić, więc na razie 
Odnośnie do Małopolski, proponuje przelanie 
oczw.giędnego prawa wykupu na zrzeszenia kon- 
Sumentów, zgrupowane w związku miast, usta- 
Kowienie jednolitej ceny, ustalenie warunków 
Zakupna i dowozu, zwększenie iruporiu zboża, 
Przyspieszenie akcyi odbudowy i ustawodaw- 
,„„wo ochronne przed paskarstwem. Ostateczną 
tedy konkluzyą autora jest dyktatura Żywno» 
SClowa, 

Autor ma niewątpliwie dobre zamiary, jest 
Jednak zbytnim optymistą i pomija dotychcza- 
sowe doświadczenia. 

Oddając państwu nadal kierownictwo wji 
sprawach żywnościowych poradamy w doty h-| 
Czasowe błędy i sytuacya staje się bez wyjścia. 

Uzap podrożył ty.ko poszczególne artykuły i 
Okazał się niezdolnym do spełnienia swego za-; 
“nia. W miejsce tego powinien wstąpić organ 
tentralny wszystkich zrzeszeń konsumentów, | 
Mający tem samem dokładny przegląd potrzeb | 
Swycn cztenków. Dlatego organizacya taka da 
24 przeprowadzić jedynie jednolicie w całem 
a Bstwie, aby uniknąć anar.hicenecj konkuren- 
Jl organów rządowych. 

Łącznie z tą organizacyą konsumentów po: | 
Xolat winna organizacya producentów, któraby 
Weila odbudowę w swe ręce i zarazem miała 
Wyiątzne prawo wykupu zboża, w zamian za 
Costarczoną pomoc bąużto w narzędziach bądż- 
9 w kredycie. Organizacye producentów zdoła: 
2 w ten sposób ustalić podaż, aby organiza- | 
ka konsumentów umożliwić wypośrodkowanie 
ża pofrzebowania. 
r Obie te organizacye muszą łącznie praco- 
wać i najprędzej znajdą plaliormę wspólnych 
interesów. 


Ponieważ zakubno nastąpi po żniwach iza-. 


pasy będą magszynowane w związkach konsu- 
meniów cena wspólnie ustalona będzie wyrazem 
rieczywistych kosztów a nie zysków paskarskich. 
Tembardziej, że związki konsumentów muszą 
mieć niekrępowane n czem prawo do importo- 
wania zboża dla pokrycia istniejących br.ków. 
Przez tasą reformę usuwa się konieczność 
łapówek, wydawan a różnych uciążliwych za- 
rządzeń krępujących rzekomo handel, a w rze- 
Czyw stości dławizjicych konsumentów, a co 
najważniejsza sam konsument uzyskuje wpływ 
na uregulowanie spraw żoiądkowych, 
Sama orzani'acya konsumentów ograniczo- 
na w dodatku do pewnej połaci kraju, bez ró- 
wnoczesnego zorg nizowania producentów, nie 
sprosta swym zadaniom mimo drakońskiah u- 
staw, bo okaże się za słabą w walce z lichwą 
i nie ograniczy zupełnie pośrednictwa bandle- 
wego. Jedynie 
bcznośrednie zetknięcie producenta z konsu- 
mentem bez pośrednictwa organów rządowych 
pot afi piz nieść oczekiwan: skuiki. A 
Jest to temvardziej wskazane pon'eważ pod- 
niesienie roinietwa do produkcy: przedwojennej 
jest kwestyą kilku lał i bez wydatnej pomocy 


finansowej ze strony państwa się nie obejdzie. 
Dr. W. 


Ceny żywności na Wołyniu i Podolu 

Ceny produktów na terytoryach, rządzonych 
przez sowiety, a checnie znajdujących się w na- 
szych rękach były mniej więcej nastepujące: 
funt chieba od 140 do 200 zb,, funt soli 500 
rb, pud kartofli 1-50 rb, pud mąki żvtniej 
4000 rb., pszennej 60u0,.funt mięsa od 600 co 
800, pud drzewa od 15U do 400, jajso od 60 
do 100, funi słoniry od 800—1000, jedna mer- 
chew 109, szklanka mleka 50 pude:ko zapałek 
120-—150, ubrań nie było wcale w Sprzedaży. 
Za pięć rubli w złocie płacono 7500. 

Ceny te są w rublach sowieckich. 

Przeciętne wynagrodzenie miesięcznie urzęd- 
nika sowieckiego wynosiio od 5 do 7 tysię y 
rubli, co przy wyżej wskazanych cenach pros 
dustów było zzoła n.ew'starcz jące, to też ta 
klasa ludzi kompletnie głodowała. 
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wynagrodzeniem natychmiast 
przyjęty. —  Reflekiuje się 
na pierwszorzędną Siłę. — 
Oferty wraz z odpisami 
świa.ectw uprasza się nag- 
syłać pod adresem: Zarząd 
kinoteatru „Apońo* w Bo- 
[ry sławiu. 


Dziennika Ludowego" dia 
wandy*. 


kauczukowe 1 metalowe we 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenach 
zerrie ea Maks Glaserman 


PRORZBY leczy zepocyalista cir. 


PRISCO, wice VWVai>WA l1. LZ. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sałyarsanu tyiko prze 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


połuaniem, — 


» 


Byly elew kliniki wiedeństciej 
Dr. MICHAL SALPETE R 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Zeby sztuczne 
stare polamane 


kupuję po 


najwyższych cenach 


ii .« Hotei „Grand* ul, Legionów. 
148 Pokój Nr. 16, IL piętro. 8-2 


Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


emma TYLKO KILRA DHL ames 


Miycdiła toaletowe!!! 


w wielkich ilościach poleca hurtownie 


Fa Miichał Hackel 


Lvrcó>vwy, KEanzimioraow mrna 4, 


ASRRRUNÓREZGEENOEKKUONRECOGREEDNZG 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty weatug 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Od I maja codziennie o godzinie 7'30 wieczór. — Trupa polskich liliputów w oseretca „Picsanki tyrolskie. — 


8 
GUKDSSCUM The 4 Urman, Duo Pastuszewski, Malinows' a, Kowalska, Stanisławski, Dagmar i Hansen. „Przeciwny skutek“ farsa. 
m W niedzielę i święta 2 przedstawienia o gedz. 4-ej i 7:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru 5. Gabryela, ul, Legionów 3. 


Be operacji radykalna pomoc dla najzasią- 
rzalszych i najniebezpieczniejszych cier- 
pień przepukliny u panów, pań i dzieci! 


Proszę żądać prospektu gratis i iranko od spe- z 


cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych 


M.Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 35 R 


we miasnym domu. 


Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli- || 


nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. 
PODZIĘKOWANIE. 


Spełniam nader miły obowiązek wyrażenia p. M. Frei- 


liechowi publicznie mego serdecznego podziękowania za za- j§ 


teżenie mi bandażu sporządzonego według Jego metody i 
za zupełne wyleczenie mnie z przepukliny na której 
cierpiałem od lat kilku. Z zadania swego wywiąrat się p. 
Freilich znakomicie i dlatego polecam Go gorąco każ- 
damu cigrpiącemu na przepuklinę. 
Marja Borkowska 
Lwów. 3, maja 1920 r. żona urzędnika. 


podziękowanie. 


Wieimożny Panie FreilichI 


Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy- 
stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo- | 


podnie. Polecam. Pana kańżcieratu, 
Z poważaniem 
Dr. JAN DANIELSKI 
starszy lexarz powiatowy. 
Rzeszów, 21> VI. 1918 r., u. Zamkowa l. i. 2350 


Nowa atworzany Zakład mechaniczny |4 


B. Chuwen i N. Arnold; 


Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 


poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 
oddział dla naprawy rowerów i gramoionów. 


„Primusy* naprawia Się na poczekaniu. 


AG WIZYTOWÓW 
|  zdolmych do zkieraula ogłoszeń 
4 poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop, w administracyi 


„Dziennika Ludowego“ Sykstuska 21. 


pa 


JÓZEF RAFALSKI 


SKŁAD KWIATÓW 
ul. Pielrarasaika 1 16. 


kwiatowe, bukiety $lubne, na zabawy i wieczorki 
po cenie reklamowej. 


Kupuję każdą ilość ciętych k 


Pa" w 


wia 


% 


tów. 
M o 


OGŁOSZENIE. _ 


Niniejszem podaje się do wiadomości, że w Ę 
Wydziale Zdrowotności Publicznej Magistratu $ 
m. Łodzi wakuje posada iekarza-referenta do 
spraw sanitarnych. y 

Warunki: zajęcie do &ciu godzin dziennie, § 
pensja od Mk. 3.000 wzwyż miesięcznie. : 

Reflektanci zechcą nadsyłać swe oferty na 
imie Przewodniczącego Wydziału Zdrowotności, 
Łódź, Plac Wolności Nr. i, — do dnia ł5. maja 
1920 r. 


MAGISTRAT. 


Skargi o kradzież lasówa 


Zast. nacz. red, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK 


j 24. kwiernia b. r. delegaci mają być wysłani na 


ż jązi.ć kontakt z arugą celem 
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze) § Roy moze AA 3 23 


nego Związku nie zgłosiły, mogą także wysłać 
©) delegatów na koszt własny. 
v Delegat(ci) musi być zgłoszony do Zarządu 


L. M. 11830/920 
T. 


KONKURS 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
zewnętrzny na posadę 


Generalnego Administratora 


czynszowych realncści miejskich i fundacyjnych pod zarządem Gminy miasta Lwowa 
zostających, a mianowicie: lk. 32. M. 360, M. tz. Kawiarnia Wiedeńska, ik. 959/, przy 
ul. św. Zofii 1, ik. 1345/, przy ul. zielonej |. '70, lk. 5013/,, 52314, 524V, przy ulicy 
Snopkowskiej 1. 22, tk. 5501, przy ulicy Łukiewicza 1, lk. 379—3804,, 5813/, Chorąż: 
czyzny 22 — płac Dąbrowskiego 1, lk. 177—178", ul. Szymonowiczów 18, lk. 4h514 
ulica Batorego 30, lk. 139*/, restauracya w ogrodzie jezuickim, łk. 224—2257/, ulica Gró- 
decka 19, lk. 424—4253/, plac Gołuchowskich 9, ik. 7497/, ul. Słoneczna |. 48, lk. 4073, 
Gródecka 143, lk. 1026*/, przy ulicy Bema 19, Ik. 170%, przy uł. Jagiellońskiej |. 12, Ik, 
7447), ut. Krasickich i2, lk. 12a*/, Kawiarnia na Wysokim Zamku, !k. 963, ul. Pom- 
pierska l. 1, lk. 174%, ul. Hermana 8, ik. 296*/, ul. Hermana l. 10, Ik, 5135, ulica Her- 
mana l. 4. 

Jako wynagrodzenie pobierać będzie generalny administrator 5% od efektywnego 
wpływu czyBszów z powyższych realności, bez względu na to, czy czynsze te sam będze 
ściągać i do Kssy miejskiej odprowadzać. czy też będą one składane w Kasie miejskiej 
wprost przez lokatorów, wzgiędnie użytkowców. 

Administrator będzie obowiązany złożyć kaucyg w kwocie 25.000 koron bądź w go- 
tówce bądź w papierach jednej z polskich pożyczek państwowych i stosować się ściśle 
do zatwierdzonej przez Radę miejską instrukcyi, oraz przestrzegać wskazówek Izby obras 
chunkowej miejskiej co da sposobu prowadzenia i składania rachunków z administracyi. 
Rzeczoną instrukcye przeglądnąć można w dnie powszednie w czasie między godziną 9—1 
przed południem w biurze Departamentu I. Magistratu 

Posada generalnego administratora jest prowizoryczną i może być wypowiedziana 
z 6-tygodniowym terminem przed upływem kaźdego kwsrtału roku kalendarzowego. 

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w oryginalne względnie legalizowane 
odpisy dokumentów należy nadsyłać do biura Departamentu I. Magistratu w terminie do 
31. maja 1920. 


MAGISTRAT KRÓL, STOŁ. MIASTA LWOWA. 
We Lwowie, dnia 26. kwietnia, 


Józef Neumann, m. p., 
prezydent król. stoł m Lwowa 


i 
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Japeztjno Naine Zgromadzeni 


Luńewego Towarzystwa Wydawniczego 
we Lwowie. 
Stow. zarej. z ogr. por. 
odbędzie się w sobotę dnia 15. maja br- 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Rady 
Robotniczej, Rynek |. 8, I. p. 
z następ. porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu ostatniego Waincgo Zgto- 


: 4" 


Ogłoszenie Zjazdu. 

Zarząd Centralnego Związku rob. przem. spo* 
żywcze,o w Poisce (z Siedzibą w Krako:ie) dô- 
nosi iż dnia 20. czerwca br. oubądzie się Ziazd 
Związku. . 
Stosowrie do uchwały Zarządu Związku z dnia 


koszt puszczególnej grupy; prawo  obesłania 
Zjazdu mają wszystkie grupy stosując: jeden de- 
legat na 50 członków; grupa nie posiadająca 50 


wybrania wspólnie delegata. 

Wszeikie inne organizacye przemysłu spożyw- 
czezo w całej Folsce (piekarzy, masarży, Tzezni- 
ków, cukierników, piernikarzy, młynarzy, kucha- 
rzy i t. p.) chocaż akcesu do wyżej przytoczo- 


madzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 
iązk jpćźniej do 10. czerwcś br. 3) e Rady Nadzorczej. S 
Pa a 4) E rachunkowe i bilans za rok ubiegły 


Porządek Zjazdu b:dzie nast pujący: 

l. 1) Zagajenie i wybór prezydyum Zjazdu. 
2) Wybór komisyi mandatowej. 

Il. 1) Ouczytanie protokołu z ostatniej kon- 
ferencyi. 2) Sprawnzdanie Zarządu. 3) Sprawoz- 
4) Sprawozdanie koniisyi rewi- 


) a Komisyi rewizyjnej i udzielenie 
absolutoryun. 

6) Wybór Rady Nadzorczej. 

7) Zmiana statutu. 

8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§ 2! statutu. 

9) Wnioski i interpelacye. 

O ileby Walne Zgromadzenie dla braku kompieiu 
nie mogło sie odbyć w oznaczonym terminie. odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
w tym samym iokalui z tym samym porządkiem dzien: 
nym o godzinie 8 wieczorem. 

We Lwowie, dnia 3. maja 1920 

ZA RADĘ NADZORCZĄ: 


Michał Chrystowski Artur ©. Gausner 
sekretarz. przewodniczący. 


danie kasowe. 
zyinej. 

tli. 1) Dyskusya do punktu II-go. 2) Udziele- 
nie absoiutoryum ustępiiącemu Zarządowi. 

IV. Odczytanie statutu i uchwalenie regula- 
minu. 

V. Wybory nowego Zarządu, komisyi rewi- 
zyjnej i Sądu polubownego. 

VI. Dyskusya i wnioski ogólne. 

Za Zarząd: 


©. Zawisza 
sekretarz. 


| 
A. bichon 


przewod. 


DO NABYCIA : = 
m bruk rni ign. dJaegera 
we Lwow: 9, ui. BSykstusikka 33 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 18, 


